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WSBZSOPŁATA z r.bczpłeegenieni w Lublinie
fi bez edneszenias miesięcznic mk. 2000. — W Le­

l i  b licie z edaeszenlem de deme mles. 2200 m., 
1 1 z przesyłką peczt. na prowincji« miesięcznie

mk. 2400.

P I S M O  C O D Z I E N N E

Ceny egłeszeń za wiersz milimetr, lab jege m iejsc«
Przed tekstem mk. 100, w tekście mk. 175, za tek­
stem mk. 70. Nadesłane mk. 100. Nekrologi mk. 100. 
Drobne ogłoszenia za wyraz 60 mk., duże litery — 
jak za wyraz, tłusty druk podwójnie, najmniejsze 

ogłoszenie 600 marek.
O g łe siek ia  e k la d a ie  petit., orax w  niedz. 1 św ią t. X  e » • / •  d re i.
UW/IGR: Artykuły p isan e  p ism em  nieczytel., nie na jedne j s tron ie ,

* * • “  kóp* * -  - • • •pom ieszczane nie będą. R ękdpisśw  R edakcja  n ie zw raca.

gśteia Bteirta u idz. IM  imi <s i-ej pspl.
Telefon hh 184. Ite Mii ü. iśMi li — liii Füit. la. tao. ESI ksiaitzstii ihrüb i i  giiz. N  rm i i  N  mu.

Skrz. poczt. 16 98.

rEUTR ü l E i B H I . t m im  mmmm.
D Z I S  Uroczysty obchód rocznicy ; owsie ais listapadiw ege.

gLon n^roiow/ odśpiewa zespół. Słowe wst«yue wyp. re*. J. Kreiowsbl.
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Hlisa **„ ans m c i . ed g. 6 de 8. i-ssy seena 5 g. Binegi e. 7-1B. 
lae-iete ed gedz. 8.15 de 15 1 pół.

B ir e s a s j f t  s .  s  ® s  a  t  s .

Im® a n g i e l s t i i e
P r e f .  R .  l « v « 4 ’8 .

i t e t e j s  csikimis w mmm  Pasi H B - 
i l i a  M&ńi h  15 1! p. 5243

S r .  J O Z E F  A Ł A F 1 N .
S. st. er$y&. edtlz. we&erycz. Cher. skóry, 
w saer., eiw istl. cewSl. lecz. prsm . R sea tjeae .
üraSewsSis - Przeim eśeie 57, I p

10 — l  i 4 — 7; pan ie  1 —  2.

T E L E G R A M Y .

i M  6 1 29 l i t t  E  i.
Uroszysi! sab e tttsa  w kafidne ś». Jana,

W ARSZAW A. 28.11. (P a t). Ds.iź s okaz ji o tw arcia  now ego S@jmu i Se- 
odbyło s ą  w k a ted rs*  św . J a n a  u ro czy ste  nab eźeń e tw o  w  sb een o śc i N&- 

elnika P ań stw a , p rzed staw ic ie li k o rp u su  d jp le m £ ty  esaego , w y isseg o  ducho- 
leństwa, m in is tró w , peiiów . Bexiitsröw, w yżssych  w ojskow ych i tłem ó w  ss- 
Mn j pubłieznc-ścj, k tó ra  ssezK nle zapełn iła  k tfe  d rę . J a ż  p rzed  g odsiną  io  
N° pnbliesność ęprom adaifa *lą li ss io  n a  p lacu  zam kow ym . 0  god*. io  s m l- 
LUtami przybył do k a te d ry  N aossin ik  P ań stw a  w o toesen iu  św ity ; Kom  p a s ja  
enor.iwa ep rigen tow .tła  b r tń ,  a e rk ie t tr a  o d eg ra ła  m a z u rk a  D ąbrow skiego . Po 

nabożeństwie o len n em  ed p raw io n em  prseż k a rd y n a ła  K ekow sM ego w as r s t t  Bl­
i ż s z e g o  d u o h o s ifń s tw a , w śród  k tó reg o  w idziało  s ię  arc. k s . T eodorow iczs, 
ar-.*. P r ie ź d  ienkU go i w ielu  in n y ch , n a  kazaln icą  w szedł kaznodzieja . Jc su  

iM HwlewsVi, k tó ry  w y g ło s i w zniosłe p rz m ów ienie n a  te m a t jedności w n&- 
 ̂ d 1 . x,v r basie n ab o żeń stw a p rsy g ry w s ła  o rk i s tra , k tó ra  o d o g ran ie ri „Boże 

® Polską" z skończyła a re  -aystość. 0  godz. 11 i pól N^c e in ... P ań s tw a  po 
pneseniu cerem onji opuścił k a te d rę , aby udaó  ślą  n as tęp n ie  n a  o tw arcie
e;mu.

Otwarcie Selma Ordynarylmo.
WARSZAWA. 2S.i1. (T e’, w ł.) Po skończonych  n rcezy sto śe iach  w  koście- 

#> Posłowi a w uroczystym pochodzie udali się do gmachu Sejmowego. Oko- 
gj<iz. 12 w po łudn ie  zebrali s ię  n* k ró tk ą  n a rad ę  prezesi k lubów  sejm ow ych, 

W porozumieć się co do rozdzia łu  m iejsc  n a  sa li pasiadtseń. Do p o ro sin n iea ia  
: na,‘ öl» doszło, - dyż żydzi, N iem cy i U o ,  Ińcy żądali dl*, sl. bie m k js c  w 

w niosek pos. G ląb ińsk iego  n a rad y  odroczono. O g id i .  1 po p tł .  
rS  posiedzeń w ypełn ili now i posłow ie, za jm u jąc  m iejsca  w ed łu g  r • g u ł u s ta ło  - 
jycb w p .p rg td  im  S -jm ie . S a ls  o dśw iętn ie  p rsy b ra n s . P od  ttybuseą w idn iał 
f=Pfin|ąły herb  P ań s tw a . Boże d y p lo m a to n  lś„ lty  sic od b eg a to  zlotom  w yszy- 
r n^ h m undurów  p r - s d s ta w ie id t  p ań s tw  obcych. Gały k o rp u s dyp lom atycany , 
» c j u s z e m  apostfdsk im  m en s. L a c rłm  n a  czele, zjaw ił się  w k o m p h eie . Ga 
fJ® dla publiczneś- i by ły  n ab ite  po brzegi.

® Źodz 12 45 s tan ą ł na trybunie sejmowej Naczelnik Psństwa, praepa-ian - ii a  i i  »öjm v
idin-- -iłitn?i w s tę g i  c rd s ra  „O rła B u ł g o ”. Po bokach try b u n y  s tan ę li dw aj 
!n rl8nel." W szy sfy  posłow ie w s ta ją  na  pow itanie, n a  1m  ■ jr.mvnL« „ k,v7.jcj Li,, jrvR uam v, jxu lew icy g rom kie  b isw s .
1 cnwili posłow ie p raw icy  i c e n tru m  siad a ją  z pow rotem , sa  n im i re sz ta  Izby.
I Naczelnik Państwu odczytuje przemówienie:
W it  •anowie P oslö’wl*-' Po raz  d ra g i m am  zaszczyt o tw israó  S ejm  R s s c s p o . 
Bei + Podklej- P o  raz  d ru g i jak o  najw yższy  p rzedstaw icie l w h d s y  w ykonaw - 
E l  s tli§ p rzed  tem i, k tó rzy  m a ją  praw o o niej sądzić. Lecz w a ru n k i w k tó- 
L .1 Przem aw iałem  k i k a  la t  te m a  były  zapełni»  od obe m y ch  ocm ieisno. 4 lat»  

otwtera łem  S ejm  k o n e ty tn cy jn y  w chw ili, g d y  w różn y ch  esęści&eh tego  
W n Ä nle by ltóm y jesM sa  gospodarzam i, g d y  losy  n a s ię  by ły  bardzo nie 
«st/m 8 °y  z w itlu  s tro n  doehedzlł do n a s  gorący  oddech  w *jny. Szczęśliw y 
■L "ttl> ze m ogę o tw orzyć p k rw s s y  S ejm  zw yczajny. Nie naw ołu ją  de obow iąiTh ta. | V« n v  ff w UUi i U m ł ły • -  ' • »  **— ”  "  *1—

W  być ^e.cz obow iązku s p tk o jn e j ipracy pokojow ej, a g raca  ta m  epekejn iej-
może, że g ran ice  n asze  s ą  usta lone, i sp o ra  o n ie orężnie rezpoceynać 

nie z m ie rz a m y  i za ta rg ó w  z k tó rąk o lw iek  s tro n ą  n ie  szu k am y .
jlcta y  Poprzednim  Snjm io sp e ry  tycsące  się naszego s tan o w isk a  m lą d y y n m  

g° były n ieraz p rz sd m io te is n am ię tn y ch  sporów  1 bu rz liw ych  ecen w zbu­

dzając prz»» to  n iepo trzebn ie syiaczniejasa n ieraz  k łó tn ie  o b y w ate lsk ie  n iż to  może 
było zam iarem  panów  posłów . Z w racam  przeto  uw ag ą  w aszą panow ie n a  ko- 
n iaezaość zachow ania w  te j  dqaioslej d sk d ż in ie  spoko ju  d la  k tó reg o  d o s ta te ­
czną podstaw ę s tan o w i zarów no w iara  w s w łasne siły , i&k i zaufan i*  do s» ju ­
sa alitów  i przyjaciół, k tó ry ch  posiadam y, a k tó ry m  P o lsk a  ze sw ej s tro n y  dan e  
stew o d»t?zym ać po trafi.

Z pom iędzy  zag ad a ień  ©bacnych n a  p ierw szy  p lan  w y saw a  s ię  a ia s ły c h aa ie  
m ajgrosniej o d esu w aaa  p$trz®b& a r ig a lo w a n ia  fm an só w  P ań s tw a . P rzez  u b ie ­
gła 4 la ta  s ta n  gospodarczy  k ra ju  u leg ł za&csnie w idoesnej pep raw ie , k tó ra  
n ie s te ty  n ie  odbiła s ię  a a  s tan ic  sk a rb  i  P ań s tw a . I n iew ątp liw ie  źle je s t  pscie- 
sssć  s-ę w  n ieascsąśslu  tsm , ż* in n i c ierp ią  n a  to  sam o, lsc s  w  ta j  w łaśni*  
sp raw ie  fa k t, źs cała E u ro p a  pow ojenna cierp ł ń a  tą  sam ą  chorobę, pozw ala 
m lsć  n ad s is je , że d okonany  bądsi® m u s i i ł  być w y silsk  w szy stk ich , b y  p o k o aać  
te  n iezw yk le  ciężkia i sk * m p l!k sw an e  trn d n o śc i, ażeby  w yszed łszy  z o k re su  
eheroby  pow ojennej, pow rócić do  s ta n u  zdrow ia i n o rm aln e j eg zy sten cji. Nie 
gw sia ła  w as to je d n a k  ed  obow iązku  s to so w an ia  w y tężonej p racy , m ającej n a  
ce la  ra d y k a ln ą  popraw ę w arn ak ó w  życia P a ń s tw a  w te j  dziedz in ie .

P anow ie  rozpoczynacie p racę , k tó ra  n a  in n y ch  p o d stsw ach  o p i r ta  zn iew a­
lać w as będsia  do in n eg o  życia, n iż  to , k tó re  d o tychczas w te j serii panów .-łj. 
J e s te śc ie  Fanowi® p ierw szy m  S s jm im  o p a r ty m  o k o n s ty tu c ję  Reeezy posyslit^ j 
i s tan o w ie is  p u n k t sw ro ta y  w  żyeiu  P sń s tw ew em , k tó ra  w y ch ed si z  o k re su  
tym esas«W 03ci, w stęp u ją  n a  d re g ę  no rm aln eg *  rozw oju .

K o n sty tu c ja  chce, ża w ta j p racy , k tó ra  w as czaka, raz  am s  w am i p raco ­
w ać będą  jessezo  ró w n o rzęd n e  o rg a n a  P ań stw o w e.

D otyehcrasew ©  życie p tl ity ^ z a e  R zeczypospolite j n ie  w y k azu je  w y b itn ie  
zdecydow ania  d a  w spółpracy . S ąd sę  p rzek ą  źa będę w ty m  w y p ad k u  rzecz ­
n ik iem , g d y  zw rócę się  do P an ó w  s  ape lem  żebyście  p rzy k ład em  sw oim  s tw ie r­
dzili, że w Oj esy ź nie is tn ie je  m ożność lojalmej w spó łp racy  lu d u ,  s tro n ­
n ic tw  i in s ty ta e ji  państw ow ych . C hcąc zaś w ierzyć, że P anow ie tę  w spó łp racę 
d ac if, źy ssę , aby  k ażd y  s ts a ą ł  u  k re s u  sw ojej być  m oże d łu g ie j działa lności, 
d łc isskał się  najw yższej d la  k ażd eg o  pochw ały , źo by ł w łaśc iw ym  cz łonk iem  n a  
w łaściw ym  m iejscu . " *

O głaszam  p is rw sz y 'S s jm  zw y cza jn y R seczy p o sp tlite j P o lsk ie j za  jß tw a rty  
pow ełu jąc  n a  p rzew ed n ic sąc jg o  n a js ta rs s sg o  w isk lem  posła  K azim ierza B rons • 
forda, - * ,

P s  p rzem ów ien iu  N aczeln ik  P ań s tw a , przy  o k lask ach  z» s tro n y  law lcy- 
p rsy  m ik s ą c im  aaś p o w stan ia  p rn w tj s tro n y  sejm ow ej, opuszcza  sa lę  po 
śledzeń . * -

Fotel marszalKowski zajął pos. Brownsford i w ygłosił p r i f: m ów ienie,
podesas k tó reg o  w y rsz lł ho łd  nasze j a rm ji; w obec czego e i ła  sa la  rezbr., dała  
».kieskam i i o k ray k sm i „N iech żyje!*. G dy u m ilk ły  o k lask i n a  cześć  w ojska, 
few ica sag rsm ia ła : „N iach ży je W ódz N acz tln y !”.

P es . W asy leank , p rz ew o d n ic iąc y  k lu b u  u tn iń ś k ie g o ,  poprosił o g łos. P o ­
niew aż je d n a k  zam ierza ł p rzem aw iać  n ie  w  sk raw ie  fo rm alne j, p rzaw edn iczący  
baz sp rsse iw u  s&msgo W a s y k s u k a  i po. łów  z jeg o  k lu b u , n ie dopuścił go  do 
g k z u .

Następnie przewodniczący edezytał rotę ślubowania, k tó rą  złeżył w
sw oim  im ien iu .

T e k s t ro ty  brzm i:
„Ś lu b u ję  uroczyście, jak o  poseł n a  S ejm  R zeczypospolite j P o lsk ie j, w edle 

n a jlepszego  m ego  ro zu m u  i zgodn ie  z su m ien iem  rze te ln ie  p racew ać w yłącznie 
d la  d o b ra  P a ń s tw a  P o lsk k g o  jak o  całe ś c i”.

D e p rezy d ju m  pow ołano, jak o  n a jm ło d szy ch , pos. C erba i pos. S tęślicką. 
Na w ezw anie  przew odniczącego, s e k r t ta r z  G srb  o d czy ta ł n azw isk a  posłów  w  
p o rząd k u  a lfab ety czn y m . W yw oływ any  poseł w staw a ł i g ło śno  w y m a w k ł: 
„ ś lu b u ję”.

Z darzyło  się, źa  jed en  z posłów  u k ra iń sk ic h  K ruck i, aam ia s t słow a „ ś lu ­
b u ję ' —  w ypow iedział „p ry s la h a jn ”, n& s k u ts k  je d n a k  u w ag i p rzew odniczącego , 
na popełn ioną n i» f# rm a ln fść , jak  i n a  w ezw ania  in n y ch  posłów  u k ra iń sk ich , 
popraw ił się  w ypow iadając  „ślu b u ję" . r

Po złożeniu  ś lu b o w an ia  p rzy ję ty  z o s k ł  bsz  d y sk u s ji i sp rzec iw u , zap ro ­
ponow any  prz#z p rs sw o d rd c są e rg j, t;m c * ;a s tw y  reg u la rn i*  ob rad .

P rzew odnicgący  osnajjKlł, ż<? poś. L lb c rm a n  i tow . zgłosili in te rp e la c ję  w  
sp raw ia  n a ty ch m iasto w eg o  n w olilen ist k ilk u  a resa tew an y ch  posłów . P rsew u d n i- 
csący  pea taw ił t ą  sp raw ę  n a  p o iz ą d k a  d z ien n y m  n astęp n eg o  posiedzen ia , któ> 
r® odbędzie  się w  p ią tek , 1 g ru d n i# , o go d s. 4 po poł., a będz ie  pośw ięcone 
głów nie w yborom  M arszałka i P re sy d ju m  S ejm u.

Na tem posiedzenie e godz. 1.30 zamknięto.

Otwarcie S nata.
W A RSZAW A . 2*11 . (T el. wł.) 0  g )d z . 4 30 po poł. odbyło się posiedze­

nie Sonata z tym samym porządkiem dziennym. N aczoln ik  P a ń s tw a  w p rze­
m ów ien iu  sw *jem  podnlóeł sn& csenia S en a tu , jak o  czy n n ik a  ro sw sg i i o s tro ż ­
ności. P «  p tzam ó w ien iu  pew ołał n a  ty m esaso w eg o  M arszałka S en a tu  s*.n. Bo­
lesław a L im anow sk iego , a  k ied y  te a  zajął m iejsce  n a  fo te lu  m ars ia łk o w e k im  
zw rósił się do ni»go i  p o w itan iem , ja k o  n a js ta is se g o  bojow nika o n iep o d le­
głość P o lsk i. Sen. L im an o w sk i w ygłosił p rzem ów ien ie 1 odebra ł ślu b o w an ie  od 
senato rów , prsyczem  znow u je d n a  z U k ra in ek  w ypow iedziała „pryei& hsjn”, za­
m ia s t „ślubu ję" i dopiero  po ■ w ró cen ia  je j u w ag i ze s tro n y  m irsz a łk a  b łąd  
swój nap raw iła .

T a k  zakończył się  w ielk i d z ień  P o lsk i, i rozpoczął się  d la  now ych posłów  
i sen a to ró w  okt&s szarej, tru d n e j p racy , około u trw a len ia  p o d staw  naszej p a ń ­
stw ow ości.

t e l l i i n  f lrnn iim nriinr  R lc f i i  j n h ^ i e b i n n n n h n i n i n n n n u  i nr ł  nH mnnaiibńre
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29. listopada.
Geneza pow stania Hstapadowego tkw i 

swem i k o n e n ia m l w tr#gedji rosbio- 
rów Polski. T rsy  wielkie m ocarstw a 
poćwiartowały i-ywe eisio Pelsk i a 
im ię jej wym azały z k a rty  Europy. 
Nic ć łi* n e g o , i e  naród bUBtiwał się, 
boć nie m ógł przeżyć strassliw sgo  ka 
tab lism n dziejowego i e itg ie  m yślał
0 oswobodzenia ukochanej ponad wszy­
stko Ojczyzny,

Utworzona na Kongresie w iedeńskim  
z r. V815, m aleńkie „Królestwo Pol­
skie" z pseude konsty tucją  A leksandra
1 go nie mogło erdowolić n s io d u  o 
św ietnej p rz$sil:śc i dziejowej. T*m- 
bardsisj że car m )sk iew sk i ig torow ał 
żywotne in teresy  polskie, czynił różae 
obiecanki, a w rzeczy wistośei wcale nie 
m yślał o ich w ypełnienia. Otoezsnis 
cara pracowało gorllw is nad tom, aże­
by Polskę możliwie ścieśnić, okroić 
1 wcielić do im psrju ra  Rosyjskiego, ja ­
ko składow ą jego część.

Męczony i drażniony is r ó d  szukał 
wy iści a z przygniatającej sytuacji. W 
tlic ie  dobrze m yślącego społeczeństw a 
pow stsła zgodna m yśl, ż e li  tylko oręż 
może dać swobodę i wyzw*lsnie. Mło­
dzież z entuzjazm em  stanęła  de apelu, 
rozpsczęły się spiski, konspiracja. Ł u­
kasiński zorganizował W olnom ularstw o 
Narodswe, U m iński Kosynierów, s ta ­
nęli do pracy w ilsńscy Filom aci i Fi 
lareci, a nad  w szystkiem i górował 
spisek Podchorążych, k tórego dusham  
był wielki Polak i p s tr jo ts  P io tr W y­
socki. T erm iny pow stania były różne, 
ostatecznie zdscydow auo się  na dzień 
59  listopada godziną S tą  wieczór. Sy 
gasłem  miało być psd palt nie brow aru 
na  Solca i starego  b u d y n k u  na Nowo­
lipiu, Część spiskow ców zebrała się 
koło pom nika Sobieskiego, i s tam tąd  
w ypadła na B .lw eder, aby pochwycić 
okrutnego w. ks. K onstantego. Jad  
•nekże K onstantem u u d tło  się omylić 
czujność spiskowców i zbiec. lan a  
część spiśkewców rzuciła się n& woj­
ska  m oskiew skie. W krótce do pow­
s ta n ą  przyłączyła się iudneść W er 
szaw y i na  u lisach zaw rzała krw aw a 
w alka.

Pow stania m egłoby św ietne przy 
nieść rezu lta ty  dla Pclski, dać jej n ie ­
podl głość, albowiem żołnierz pclski 
był jednym  z najśw ietniejszych, bił 
się jak  l*w pod W sw rem , W i*lklm 
Dębem , Grochowam, OUztynfcą, l£ « iia - 
mf, a czw arty pułk s tr ł  się w prost 
le g n d a rn y m .

N este ty , naczelne dowództwo w sjsk  
polskich od gam sg #  p s i ą t k u  nie w ie­
rzyło w m ożneśc w alki z wrogiem . 
Skrzynecki grzeszył b e sm y ś ln y s  k u n ­
k tato rstw em , d y k ta to r Chłopickl m y 
ślał e uk ładach , Krukowiecki z nlechą- 
cią przyjął dew ódstw e, a św ietnych 
planów najzio ln iejszego  gen. Prądzyń- 
skiego nie um iano wcale wyzyskać. 
Niedołęstwo, b rak  w iary i dojutrzk&r- 
stw o dowódców, m im o nUbywsł>j w y­
trzym ałości i bezprzykładnego m ęstw a 
żołnierza polskiego, spowodował# upa­
dek  pow atasia. Pasklew iez naczelny 
wódz wojsk rosyjskich zdobył W arsza­
wę.—-P&skiawicz—trium fow ał...

Dziś n iek tórzy  h istorycy  erynią za ­
rz u ty  tw órcom  p sw sta n ia  listo p a d o w e  
go i w ytykają, żc  E U p strzsb n ie  traco ­
no siły i za p s ł narodu. Jednakow oż p o ­
w sta n ia  z x. 1830 m a W ielkie zntczo- 
nie. Obudziło on# a a łó d  i porwało do 
czynu.

Na arenie polityki m iędzynarodow ej 
spraw a Polski s t i ła  się a k t iu l tą ,  a 
um ęczony naród jeśli nie u  rządów 
moci retw  obcych, to  w śród  szerokiego 
ogółu cudzoziemców, zyskał symp&tję 
i współczucie.

W  k ra ju  m yśl o zdobyciu  zupełnej 
niepodl g ło śd  tętn iła  żywo w o ltio ; 
duch aitem ożony napełnił serca, wzmógł 
się i n iósł de niebosiężnych g ran ic  i 
pozwolił Narodowi Polskiem u mimo 
późolejszych k lęsk , wyzwolić się 1 od­
zyskać Niepodl głość.

Pcw-utani# listopadow e —  m im o jego 
przegranej — to  także ź ró d b  później­
szych peryw ów i k r /n i  ca now ych na

MIECZYSŁAW SMOLARSKI.

Do sejmu pruskiego wybrani zostali 
posłowie polscy: z listy okręgowej ks. 
proboszcz Józef Wajda z Kielcy, z listy 
państwowej rolnik Ja n  Baczewski z Ol­
sztyna; do sejmiku prowincjonalnego: 
1) ks. Józef Wajda, 2) Adam Napierał- 
ski, redaktor naczelny „Katolika”, 3) 
Urban Piontek, rolnik z Rozmierki, 4) 
Ja n  Affa, budowniczy z Raciborza, 5) 
Paweł Bronzel, ławnik gminny w Za­
brza.

X
Rada Ambasadorów, poweźmie, w 

tych dniach ostateczną decyzję w spra­
wie Kłajpedy. Widoki jednak dla Nie 
miec nie są dobre. Choć narady toczą 
się w najwyższej tajemnicy, jednak 
wiadomo już, źe nie zapadnie przy­
chylne dla Niemców postanowienie.

X
Poseł polski w Sofji, Grabowski zo­

stał przyjęty na godzinnej audjencji 
przez króla Borysa w sprawach sytu­
acji w Polsce i na Bliskim Wschodzie. 
Król okazał wielkie zainteresowanie 
sprawą wyborów w Polsce, oraz wyra­
ził żai, źe Polska nie bierze udziału w 
konferencji lozańskiej.

X
Pułkownik Gotatas zdołał uformować 

gabinet grecki, w skład którego wcho 
dzi 5 wojskowych i 8 osób cywilnych, 
w tej liczbie były poseł grecki w Ber­
nie Alexandris.

X
Dn. 24 b. m. odbyło się konstytuu­

jące posiedzenia posłów ukraińskich z 
Galicji Wschodniej. Uchwalono u tw o­
rzyć osobna frakcję poselską pod na­
zwą „Ukraiński klub włościański”.

Przewodniczącym klubu wybrany zo­
stał poseł z Huculszczyzny, Iwan Dut- 
czak, zastępcą poseł Emiljan Załuckij, 
sekretarzem poseł Sem en Melnyk.

Przegląd pism,
Państw # wehodsi w now y okras ży­

cia parlam entarnego, odw raca się dziś 
ka rta  h isto iji, rozpoczynam y srę kon 
s ty tu sy jn ą  nass ej państw owości. Poże­
gnan iem  i ciepłem  w spem aienU m  ż e ­
gnam y m ieloną epokę, a s drogiej s tro ­
ny pełnią nadziei na lepszą pszyssiość 
o tw ieram y okres rozpoczynającej się 
pracy konstytucyjną]. W ten  w łaśnie 
sposób pestę^n jo  „Gazeta Warszawska“ 

324, gdy om awiając dsisłalność Sej 
m u U ćtaw cdaw esego pisze:

„Nie e*ae jeese$» Jeat daSśltj na n a ­
leży tą  o$eeę Seimn konaty tn^yjsege, 
są#sl*iy Jednak, łe  sąd k is trr ji bsdstü 
dl» niego e w lsla wyr#ii<mlBlssy, ni ż 
te  g ł,sy  jr* sy , k tó re  moel ł  vyełn - 
chlw eć anłuBies* w drogiej yeław la 
sw ege żywota. Dali ta ż  już m ożim y 
s tw .erix ie , źe m lsł en a w 1*1» więoej 
io k ry e h  shącl, niż mu p riyznaw aso  
pow śzeehnie, d ilsh la o ź ć  i*ś re z t  ła­
dę wa w ekesanych eiynnlkeer o wle'.e 
bardziej k y łł  w ytężona, n lł  to  egśł 
la iw y o łs j  prsy^tmiczft.*

Tyle 9 Sejm ie U stawodawczym , tyle 
„de m o itu ls”. A przachodząc te ra s  do 
otw arcia nowego S fjm u i S e n ttu , po­
w tórzm y 88 „ lizeszpozpolitą“ 324,
następu jące  słowa:

„O i Ju tra  nowy Solm zacznie sagl- 
■ywaó ne>-ą kartę . Na razie czystą. 
Sprawa raądzea la  Peleką etol e t  warta. 
1) j Boże, by  ją  raszą ł wpisywać na 
Jasne! s tro r le  swej karty , nie n a  olf/rn 
nej. Bo esiutiiej plamy, Jskątsy pozesta- 
wił w d ite jaeh , nie mogłyby ju i  roz­
ja śn iać  te  wielkie chw ile i w ielkie 
rzeczy Sejmu etarego. Nie sawasę 
św ięte. Nowy Sejm czeka preea mnlsj 
e fe l t iw n a , » li  cdpew ledzialna bardziej.*

U J R Z E Ć  CIĘ CHCIAŁ 
W YG N A Ń C Ó W  TŁUM...

Ujrzeć cię chciał wygnańców tłum, 
Żołnierz, co ginął w ogniu bitwy, 
Śpiewał cię polskich łanów szum 
1 dusz tęsknoty jak modlitwy.

Czekały na cię przez sto lat 
Najczystsze-naszej duszy drgnienia, 
Twoje nas Imię wiodło w świat, 
Wszystkie clę śniły pokolenia.

Sdy wielkiej wojny zagrał dźwięk 
I łuny świat zakryły chmurny, 
Wołał cię polskiej nędzy jęk, 
Wołały krwią przelane urny.

I gdy bagnetów  błysła stal,
Znów głos twój zabrzm iał pośród głuszy, 
Wyszliśmy niosąc cię jak Gral 
Dobyty z świętych głębin duszy.

fl za sztandarem  twoim biegł 
Podnosząc w walce nasze siły, 
Hufiec poległych, co już wiek 
Zbudzić się chcieli wśród mogiły.

Ostoję tworzył nam wśród trwóg 
Potężnej w iecznie plon puścizny, 
Wiara pokoleń, którym Bóg 
Umierać kazał dia ojczyzny.

Dziś kiedy w słońcu wstałaś już 
i w świat nasz stąpasz zamyślony, 
Bądź pozdrowiona blaskiem  zórz, 
Przez serc w itana naszych dzwony.

Bądź pozdrowiona przez ten blask, 
Który przynosisz w dzień wyzwoleń 
I wszystkie dary swoich łask 
Dia nas i przyszłych siej pokoleń!

OD ADMINISTRACJI
SIS
if

Przypominamy, że w związku F
ubezpieczeniem P. T. Prenumerat* 
rów ntszych cd wypadków, konieaf
ne jest punktualne opłacanie prenici
meraty. \

Ostateczny termin opłaty jg$t Ŝ i 
każdego miesiąca 2.

P. T. Prenumeratorów, którzy pi6- 
numsrstę za m grudzień opla# 
według dawnej ceny, prosimy śpipb 
sznie depłacić do ceny grudniowi,61 
t. j. de 2400 rnk.

TEATR i MUZYKA.
10

T e a tr  M iejski. f
— Środa — U roezyłty  obchól roeanfi 

powsta&i» Hete^e-sle^e^o. Hymn nm dow yj 
ś Iow* seepół. Sławo »yposie »6i
ser J. Krok o weki. „tsts«Ss tiu - ik ” , poens Ł  
m sty ;sn e  Ju ljosz* tił^Wr-.etlego.

A gdy twa sława będzie lśnić 
I los ostatni ból rozkruszy, 
Całem już pozwól sercem  żyć, 
Gdy pół w niewoli było duszy.

I gdy nam  niesiesz szczęścia dsr 
I blaskiem  swym olśniewasz oczy, 
Niechaj twój wielki, święty czar 
Do czynu polski kraj zjednoczy!

Z CHWILI.

— C sw artsk  — p rss ir ttw le n l»  zsrliszj. 
s p w o iu  g sn łra ln tj  próby „Z:nni hu”.

— P iątek  — premjers. „Zemich”, komef 
s«tyrye*na w 3 s k tr e h  W. Sltereezewaklijjl
Z. Kleosczyńakłeg*. ■

— S cb sta  — 6 3 1 pół o SJproe. im
>1 „Sublokatorkii” , k ro tech  11» w 3 sktl 
Sledleakiegf, o gotis. 8 wleoz. „Zimach*. «

— Niedziela —• o g*#z. 3 1 p tł ; o pcł. i 
prec. sBlźkl , Bulizewlsy*; o gods. 8 v #  
„K dąd ł M irsk '. ł

— PoBleisifełak — po ras  tr ie a i „Zamató
— W torek — po r*s csw arty  „ZamiehM;:

K R O N I K
KALENDARZYK S IS T O lY C m .

Zostawił Dr. A. Strsdeoki.

N iecki# więc po#l#wia i senato r o wio 
polsey Bowego cikł* ustaw odew csago 
w spęm ną na w iel'rie zadenia, co cs§- 
łrają ieh już  w Rsjbllł*sych dniach. 
P/sysuZy Rząd, p rsy s iiy  P rezyden t oto 
zagednibaia, k tó ra  na pierw szych zaraz 
posledaeniaeh Lęi.ą m usiall reaw iąsać, 
a na  tla k tó rych  rozw ijać się będą w y­
padki. całego ,/ ią e id sd a  nowej k a rty  
h iito rji. Niechże więc w swych przy- 
s iły ch  pracach k ieru ją się rszsądk iem  
politycznym , n ls e h  we w szystkich 
r z T E n o ic i s c h  n rz T Ś w le c a  im  s ta ra  łaciń-

Już  dziewięćdziesiąt dwa razy biel 
śniegu jesiennego okryła, by gronosta­
jowym płaszczem królewskim — naszą, 
kochaną ziemię polską — jak orły 
1830 roku porwały za broń — do wal­
ki z ciemięzcą...

Maki szkarłatnej krwi rozkwitły gęsto 
na śniegu... Z osłabłych i zdrętwiałych 
palców nierzadko sztuciec się wysunął 
i bielmem zachodzące oko spojrzało ku 
niebu... Niejedno tchnienie uleciało z ust 
nszawsze, — ale cóż znaczy to wobec 
przepotężnego ognia miłości Ojczyzny, 
jarzącego się w lwich sercach wolnego 
duchem  plemienia polskiego, porywają­
cego się do boju świętego!..

Niestety, brutalizm azjatów zwyciężył; 
powstanie listopadowe utonęło w mo­
rzu ofiarnie przelanej krwi...

Kto zaś nia zginął na polu chwały, 
zawisał na stryczku szubienic, lub szedł 
własnemi kośćmi ogrzewać chłodne ta j­
gi i suszyć wilgotne „tiurmy" Sybiru...

Ale nad tern wszystkiem, nad ohydą 
barbirzyństwa moskiewskiego, Igórował 
niezłomny duch polski -  niespożyta moc 
szczepu lack iego ..

To były orły, co skroś burze i za­
miecie rwały się do słońca wolności, 
choć wraże kule cięły im skrzydła!...

To był potężny rozbłysk niezwyciężo 
nej duszy polskiej!...

A dziś, dziś, jakże daleko odbiegli­
śmy od owej piękności duszy po lsk ie j? ..

Dziś wprawdzie nie krwawią się pola 
bitewna, nie słychać pomruku pysków 
armatnich, ani brzęczenia śmiercionoś­
nych kul — ale niemniej srogi wróg 
panoszy się na ziemiach polskich...

To żydostwol...
Polacy 1830 roku podjęli orężną wal­

kę z wrogiem, a dziś ileż to Polaków, 
nie tylko nie chce podjąć bezkrwawej 
weiki z zalewem żydowskim, ale — co 
gorsza, zalewowi tem u wrota Polski ra 
deby naoścież otworzyć — jak robią to 
nasi żydo-socjaliści...

O, jakże niepodobni są oni do ojców 
i praojców swoich, ginących ofiarnie za 
polskość Polski!...

Wyrodne syny i wnuki wielkich ojców 
chcą. dziś zadeptać tę polskość włóczę 
gowskiemi nogami plugawego żydostwa.

O, wstydziel...
Tam bohaterstwo — tu nikczemnośćl
Tam poświęcenie — tu snobizm i 

zdradę!

29. lis tep a tia  1880 r. W ybech powsiaaii8
Mim», i s  ?l*a pew etH iia ni* Jer 

d s^ k tssz iilT  prsygotew&ajr, y ri -dei s sb| 
p-$ei m s i l i t e s i  » sL -jsU b i «,isku p&aî  
rą-iyefc #r*yep!ees«me wybasä, »ysna« 
te rs tin  k* is ta ń  2#. lU tapeea. H łcis ra 
o tę n *  walłtf m ltłe  być p ł i f ł la s le  st n
b r o r a r a  Bft p r* łd * le» sin  Warsiawy $$
F!aa t<?n u* e gsdslaie  6-t.J wlp

r-gHA :*ył a le$ $ s* ssy  1 ekuthlea 
daść d ary w ste  1 b teylanow e ree>osi|to  i i 18 
WS36 kr$kl prsestw  Meskaleis. Prat-dewai 
Stlem nie udał $‘ę Bpłdok r.a wielkiego ks 
Kenkta&tego, k tó  y p e tre ilł elą jesiese ni 
z&dim go g a-e tif i s^r^yeisienyah ip lm ^  
d»r;-dł#. Nia ele te i  pl*se»aBy at |
k„L   .4= ,*V -łakł«I h* Kie Si) et .k o n a ry  p isoa ty  res;rjski*J, k» *!» 8
Ź6BO ba esa* u«óf)loKe.g8 fcaiłs poz»r 
S lou. Zdsbyt* w yraw dsie aresnał i roi 
miedzy lud b*oń, sio m j i  m e ies  byaollll 
c a  p o m y tin r w yaik w*lki w tym ra= j 
jedwak w yknah pow atasia mimo wezy«*}ret* TT J Jk . x
udał, a  tu ś$ięM  t-w u , U  p r ie r łie a y  Ö ? f 

tra s ił g ł -wq i d» r m  «Sei» naatępmty  s trasL  0 . . — -
z o tł .m  w$j#ki»ia o p u ś j ł  Warssawę.

K A L E H D A R X Y K .

Daiś Satw ralna,
Ju tro  — A ad rte ja  Apost.

I  H I  A 3  T A .
Hakożefestw« z racji roci

iis tep ad o w ej. D»-ś 29 li< t-łpada j
o god ł. 10 raco  odsędEie się 
ci .13 K-itedz&lajm ureesysts 
.<two ku  aesc$*ni* roetn isy  pow» 
listopadow ego 1S30 rćikn.

Z K o ła  P raw n ik ó w  Stod % 
la b . Dowi&du,' m.. stą Ż811<jTT . 
b. ra. odbyło s.ę  VII »uli Lu 
doroczne tr ł ln e  zebranie Koi* t * 
kó ir S tuden tów  U L S#rąwos^fl 
rok ubiegły słożył kol. J
pssiadtt obecni® 65 csłonrór u 
si.i b-r-lao pom tślf-le. I »  usiij b r  iw  pom jsi:':te. --  
a b s c lu t o r j u m  n s tą ,ż u ją c e m u  a  
w y b r a i o  n o w y ,  W a k ia d  k tör-'g  
k o l. k o l .  D o b r e y ń e k i  J a n , woon>  
Sttfan, Kopczyński, hzvmtß 
r a y e ła w  i  W y r a r k o w s k l  Z en on . 

»%  O p r a c ę  d la  s t u d e n t ó w -  l ,% O p r a c ę  d la  s t u d e n t ó w
dujem y g ę, że Brat, i* V , o,, 
U iw. Lub. u rack m iłła  
n ictw a Praży, k tó ra  m a dosUr_» 
cy, najbatdziej po trsebająęj ; 
i koleżankom . R ozw ijała F  V 
na akcja w cslu  us-u Ig <’ Pj. .;ntrJ
b iu r  p r y  w s tn y r .h  p r z y  * / '  n ią■£!?, ict!5Sshom ione zostają le-cj* ' . 0,: 
któr./ch dzięki bard«o
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urzędowych ©d g. 

Rady

ni pcärednictwa F racy, w  lokalu Bra 
, Lj Pomocy C ii wer. (budynek f;on  
;fy) w godzinach 

i .  „ 7  wlecz.
au * Posiedzenie Rady M iejskiej m
erat|nb!ina odbędzie s ę w daiu 30 listo- 
nieftj., r. b. o goda. 20-ej w sali Rady 
ireniiiastęsującym porządkiem obrad:

1) Zatwierdzenia protoknłu poprzed- 
t elpgo z?biania.

fi) K»maßikh,ty Pr tz yd jum  i Zarządu 
Iks ta.

y png) Drugie czytanie wniosku nagłego 
słaeeglftr*tu w sprawie wystąpienia do 
śi,iiiliki"go Banku Komunalnego o po 

5 w wysokości pół miijarda ma- 
ł  3* wydatki administracyjne. 
i) Wjbór 4 człm ków ity iu ż  aastę>  

do Komisji podatkowej miejskiej, 
a jg: T*ks& dis dorożek.
>• ej Prz&pisy dotyczące ruchu samo- 

lodowego w m. Lublinie, 
i,. Preyjęda zmian w statucie okre- 
Łącjm gc-dziny handlu.

■w,i) DaLzy ciąg dyskusji i przyjęcie 
e rejciosków i dezyderatów Komisji Pin. 
'■» fefctowej.

i) Podniesienie o p ł t  z& wjazd do 
lieis ta
; jlO) Statut podatku cd lokali, 
kiJil) Podwyższanie opłat od gruntów  

jjtaesności publicznej i prz s rzeni 
i.zM aismi oraz szyldów i reklam.

(p) Oszuści grasują. Dnia 23 b. 
)C'} do miesziuma Aron a Goldsobela 
ViipaiasskaFsgo przy ul. Bernardyńskiej 

17, ggiosił się nieznany osobnik, 
imeadijąc się za komiwojażera fabryki 
-shMkrów „W. PrzGŚdziecki" w Mławie, 

bnik ów zaproponował eb -t lunek  
nadstawił G. upoważnienie i cennik 
wylej wymienionej firmy i swój bilet 
iytowy: PI. Engieł komiwojażer, as.- 
psa fabryki eu rów „W. Przeździe- 

|i? w Mławie. G. będąc pewnym żo 
i8 do csynleaia f  iktyeznia % kom!we - 
m m , zrobił zamówienie na ?umę 

iaitó tysfęey m k . przyesem dał Eoglo 
Wsad&tbu 10 proc. t. j. 14.870 marek 
«L wyjściu komiwojażera G. napisał 

ä,;t do wspomnianej fabryki z preśbą 
ro saybkle nadesłania t.w aru. Jakież 

sbi lo G. zdziwieni?, kiedy ctrzymał list 
J  stępują w j treści: „Do osi m y, że E a- 
i jest oszust-m, prosimy o tem  z i  
i-i sdemió policję”. Dcchodsenie- w toku.
tsi *** (P) Sasierć pod Kołami pociągu, 
aißb 28.XI r. b. o g  dz. 22 ej t a  prze 

m dsk kolejow y» prgy ul. K roch me 1- 
J ’ wskutsk nieuwagi, dostał się po 

iJ^dsy bufory pociągu manewrującego 
wgowiec Bs,onu Saniiernego Ideiicz

*| “P0w lat 21, który uległ zgnieceniu 
P n io w e j  i ze sLbcm i eznaka-

• C  aostał przeniesiony do Baonu 
misternego JM 2, gd d e pomimo na- 

dinr.sgfcowej pomocy po upływie 15 
iant imaił.

'• l  WOJEWĆBZTWA.
** (P) Pożar. W dniu 23 XI r. b. o 

10 wia. zór wo wsi Szynkar?y- 
a Sądowie pow. węgrows ieg  
“świadomej przyczyny wybuchł po-
* ^ zabudowaniach I .śniczówkl na* 
.JJ*J wi ście h łk i imjąt, u Ł chów 
I, **v  Kurnatowskiej, pr?yczem epło- 
p* desz zętnie stodcb , obora, ssopa

M e w a m i  i 2 brogl wartości 175.000 
tj' jD  oraz ni-leżące do gajowego 

-«Bindrą Sawickiego siano, słoma, 
..A8’, 1 Pies i narzędzia rolnicze, 
tanil ?90 000 mk. Ogólna w ait ść

• 00 mk. W ynad/u z ludźmi nie 
Dock dzenie w toku.**

j .1 i Z*£ł*dfeowa śm ierć policjanta.
hił., , b- r. praodownitf »oiicji 
«terąnku Tarnawatka

Józef Kowalczyk udał się 
^r6 -ii- 35 00 BHzaiutrz nie

?i3Co w rzece Wieprzu o 70 kr >1 ów

ji
Toma

i w , , ,  -  -  któr- go nazajutrz nie 
»p,. 1 martwego Kowalczyka odna-

towad/i Tl'm£.Siów—Z; m  ść, któiędy  
:i f> i ś(ir-żka przes kładki wą-

u£ w 4 °Jy ta  rz k l d0 m I^ a w

,2e i?J i;.-?Ł'^zono oględziny miej o a 
fłok° ^ ś 'edczego oraz sekcja 
Skg e.  f rd/-a» 21° śmierć Kowal 

nt pf^a- ^aiP^wdopcdobsiej

-24X r Poiary W nocy z dnia
m k ś - i s w 1 0 K°dz- 12 w no(y 

btyCK„“ o ęgrowle z  nierstalonej 
óry Przyczyny wybuchł poJar, 
^ - t e z c z y ł  i<H ,  stodołę z© zbio

^adku z ladźmi n-e było. Pożar ugs- 
sioao  do go«(z. 8 ej r*no. Straty cbll- 
CBono na sumę 8.060,000 rnsrek.

1 K I  A J  D.
— III Targ PeznańsKi Miejski 

Uraąd Targu Poznańskiego rozpoczął 
od kilku dni t-silną pracę przygoto­
wawczą do III Targu Poznańskiego. 
T^rgi mają zap-.-wnioną przyszłość, 
choćby z t-go względu, że leżą na tra 
kcie tranzytowym biegnącym z zacho­
du na wschód. Targ przyszły jest 
trzeci g kol«i i będzie m lsł miejsce od 
29.IV do 5.V 1923 r.

— ReKlama «Karbu W ostatnich 
czssach poczta warszawska wręcza li­
sty, na który,h znajduje się napis,

który opiewa: „Obywatela Polski płacą 
najmniejsze podatki ze wszystkich  
państw europejskich”.

— Miary ceratow e W ostatnich 
czasach zakupiono w Warszawie w ce­
lu wywiezienia do Rosji znaczną ilość 
miar ceratowych używanych przez 
krawców.

MySU © wychowaniu*
W y W ?  1 .  E e S e S e S i .

S m liś  elę z gniew a dz iw k a ł pozwala© mu 
uchodzić bezkarnie d łstago tylko, źe dzleeeo 
Jest małe — to najlipezy  sp-.sób rozw inięcia 
wad.

Ch. M . M ason  „ W ychowanie domowe

l i i i  i i i  n i  M l
Do. 27 b. m. o gedz. 11 m. 20 prsed 

południem pociąg towarowy Nr. 592
idąoy od strony L id ii za rozjazdem 
Gli?snik wpadł na, pociąg Nr. 591 idąey 
od strony Warszawy.

Skutki uderzenia były fatalne, gdyż 
käta.tcvfii miała miejsce na m ści?.. 
F ritz  silno gderzecie p&rowozu część 
wagorów się palić i spadła z
mostu.

Zabitych 5 osób ze sła łb y  kolejo 
w ej: masr-jsista Sscsepański, pomo­
cnik jego " niewiadomego sasw is a, 
nł-dkonduktor Kober, konduktor Paw-

N a p r z ó d !

P rzed  nam i nowa rozw ija  się droga,
N a  Mór ej szlaliu prom ień  zó rz się ściele, —  

N aprzód  więc, z  iciarą śp ieszm y w im ię Boga  
Tam , kędy jasne p rzyśw ieca ją  cele.
Id źm y , ja k  owi niezłom ni rycerze, 
Najszlachetniejszem  uświęceni życiem ;
Niech nasze m yś li jednośó złą czy  szczerze,
A  serca wspólnem  niech zadrgają  biciem. —  
N am  ju ż  nie wolno biadać w pośród drżenia, 
G d y  tkw i w mogile zło, co przem inęło. 
N aprzód! skroń w górę! ram ię do ram ien ia  —  

N a  tru d  godziw y, na icieńczące dzieło!
A le nim  błyśnie szczęścia dzień w span ia ły  —  

M u sim y p rzys ią d z p rze d  obliczem Boga,
Że te niezgody, co nam  p ierś  szarpały,
N ie stan ą  więcej w śród polskiego pro g a l 
B o m y, choć dzieci jed n ej ziem i —  m atki,
Z b y t się różn im y, ka żd y  to w szak p rzy zn a .  
D ziś  trza  nam  dobyć ducha s ił ostatki,
Skoro do czynu  budzi cud—ojczyzna!
N ie pora prze to  na gorszące sw a ty!
B y  ra z uniknąć w reszcie łez, — zaw odu  —

N a  o łtarz zgody rzu ćm y moc ofiary ,
D la  dobra kraju  i  szczęścia narodu!

S tau is isw  Ż y ż łe w s ll  E sże t).

6I21PÜB n ie  z M  
Ul. Cii. ZWIs sili 11M

Dnia 26. b. m., w hkalu  Klubu Ofi­
cerskiego odbyło się nadzwyczajne wal­
na zebranie przedstawicieli miejsco­
wych i zamiejscowych klubów sporto­
wych Lub. O kr. Zw. piłki nożnej. Za­
gaił zebrania prez. por Kop&ntcki, prze­
wodniczył zebraniu por. Jarosz.

Temat am obrad były głównie charak- 
t ryst ba — sprawozdanie z ubiegł j 
działalności Zarządu i wybory nowego 
Zarządu L. 0 . Z P. N. Zdawali spra 
wę p.p. prez. por. Kopanicki i skar­
bnik kpt. Kulczycki.

Zebrani stwierdzili pswne niedokła­
dności w d: ii-ł-lnrści ustępującego za 
rządu i podkreślili koniaczntść wzmo 
ż-f.sia prac dla postawienia życia spor­
towego w okręgu lubelskim — na na- 
lażytym poziomie.

Po długi j i ożywionej dyskusji przy- 
stąpiono do wyb?ra nowego Zarządu, 
w którego skład weszli: p. por. Kopa 
nicki, jako pr zes; jako członkowie 
Zarządu: pp. Filipiński, ppor. Bryl, Lu 
sztig, Sławiński M,, por. Stolarz. Do 
komisji rewizyjnej, która ma także za-* , 1 ;   . -«i . L -M . .t

lik . Jtden przewodnik przy bydle 
Elewiidom fgo aaswiska spalony żyw  
cem, 9 osób z o służby kolejowej ciężko 
rannych. Obydwia lokem . ty wy zni- 
ssesons, jak rów łieź 26 w sgsnów  b 
bardso cennym ładunkiem.

Śledztwo toczy się na miejscu. Na 
miejsce wypadku prsyhył pociąg po- 
m eeniciy oraz inspektorzy" wydziału 
msetiEnicsnegd i drogowego. Ruch ko­
lejowy kierowany jest drogą na Skier­
niewice — Koluszki. Nermalny ruch 
przywrócony będzie prawdopodobnie w 
poniedziałek wieczorem.

Z przemówień zebrańysh widać było 
rzetelną troskę o dobro sportu w Lu­
belskiem, która, m iejmy nadzieję, bę­
dzie osnową dsiałabcści nowego Za­
rządu. . M.

3ah poszuKiwat K ewsych 
w fimeryse?

następujące dane, bez których odszu­
kanie krewnych lub znajomych, za- 
m leszksłyeh tam jest prawie nietno- 
żliwe.

Imię i nazwisko poszukiwanego (na­
pisane czytelnie).

Miejsce i data jego urodzenia.
Data wyjazdu do Stanów Zjedno­

czonych.
a) pod jakim adresem emigrant wy- 

jechsł;
b) gdzie następnie przebywał;
c) kiedy otrzymano ostatnią wiado­

mość od emigranta i jaki był jego os­
tatni adres.

Jakiego wyznania był emigrant.
W jakim środowisku n ógł się obra­

cać (np. między polakami, rusinami, 
żydami).

G y miał tam krewnych lub znajo­
mych, którzy mogliby udziel ć infor­
macji o nim (podać i :h adresy).

Csy em-grant należsł w Stenach  
Zj dnoczonyeh d> jaki j  par >fji lub to­
warzystw (adresy lub razwy).

Czy poszukiwany słu -y ł w armji 
Stanów Zjodnocfiorych i jaki b . ł  jego  
adres.

Imię i nazwisko, mi<j?ce i obecny 
adres poszukującego (odpisane czytel­
nie), oraz stopień pokrawieńetwa do 
poszukiwanego.

Do podań w sprawach poszukiwań 
kierowanych do m inistsrjum  spraw za­
granicznych albo bezpośredni > do kon­
sul itów, winna być d łą z na na za­
sadzie ustawy s  dnia .8 maja 1922 r. 
(D i. Ustaw nr. 38), opLta st-m płowa  
(w markach stemplowy h) w wysokości 
200 mk. poi. — od pod? ni o ras mk.
poi. 50 od kaideg t załącz? i-a

0  I !  b  r  i *

Min. Spraw Zsgranicznych komuni­
kuje, że eby possukiwacia esób w Sta­
nach Zjednoczonych miały jakiekol­
wiek widoki powodzenia n leży podać

— W 293 m e n g )  pism a pędans m lal© 
^Prseow sioj’ ec k fo ^n t W, % asy a  składają mk. 
100,000 n s  Lub. T-wo Dub o isynnoścl — ..*®laat 
tag« pew lano o jć : „Cn.r w ala „Niel ,äew* 
składa n ieprzy jęte prz<fz i raouw nieow  cu­
krow ał W esuezyn mk. 100.000 na Lub. T wo 
D obroesyaissśsi’ .

T E L E G R A M V .

Pożegnanie Sejmu Dstawotfawczego.
Ostatnie, 312 posiedzenie.

WARSZAWA. 28.11 (Tal. wł ). W dniu wczorajszym odbyło się  342 gie 
i ostatnie posiedzenie Sejmu Konstytucyjnego. Posłowie ustępującego Sejmu 
stawili się bardzo licznie.

Rząd w komplecie. Galerja prz'pełniona publicznością. Psrę m inut przed 
godziną ósmą p. Marszałek Sejmu otworzył posiedzę do. N t por?ąlku dzien­
nym jedyny punkt — przemówienie Marszałka. W ciszy i wśród częstych  
braw i potakiwań na wszystkich ławach wysłochsno przemówienia, w  k tón m  
p. Marszałek zobrasował działtlność Sejmu Konstytu yjnego, podnoszą; jego 
saslugt, nie kryjąc jednak równocześnie i jtgo  braków. „Pracy naszych następ­
ców szczęść Btiże”, tem l siewami zakończył Marszałek swojo przemówienie i 
równocześnie zamknął ostatnie posiedzenie S jmu Ustawodawczogo. Po prze­
mówieniu posłowie zgotowali p. Marszałkowi gorą< ą i atrdeczną owację.

Saat w Kuluarach Sslm wysh.
WARSZAWA. 28.11. (Tel. wł.). Z »ras po posiedzeniu S-jm u w kuluarach 

sejmowych odbył się raut wydany na cześć * u 3 ępujących pędó w i powitanie 
nowych. Poza peslsm i i s8nator*mi obecni byli ‘wszyscy członkowie R ądu, 
J. E. Ks. Kardynał Kakowski, rektorswia w ył szych sz/ ół, prz d d awici. 1» włsdz  
cywilnych i wojskowych. 0  gtdz 9 tej przy iyl na raut p. Naczelnik Państwa 
w towarzystwie jen. Jacyny i adjutantów. Raut przeciągnął się do późaej no­
cy wśród wielkiego ożywienia.

lo n fe im ja  wschodnia L - zsn&lB.
Znamienny zwrot.—Lord Curzon popiera polityKę „otwartych d r z w i”.

WIEDEŃ. 28.11. (Aw.). „Neue Preis Presse” douosi z Losm  y. Na 
wczorajszej konferencji nastąpił nieoczekiwany zwrot. Lord Corson «.świad­
czył oficjalnie, że rzą i angielsld przyjmuje t gu szon  ■ prze? Ea<*t?.pcę t>mory- 
ksńekiego sasady strefy g  spolarczej i polityki „otwarty h drzwi” i jest go­
tów unieważnić umowę w San R?mo % roku 1920. Jak słychać del g icja  tu­
recka demag* się nnieważrdenia mandatów, Ltór? moearst.?a przysn&ly sobie 
nawzajem w roku 1916. Wobec tych trudności pogłoski o owe; tuainem odro­
czeniu konfsiencji są coras częstszo.

Rosja nie będzie współdziałać w zawarciu traKtatu pokojowego.
WIEDEŃ. 28 11. (Aw.). „Neue Fraie Presse” donosi z Losanny. D ele­

gacja rosyjska so s tis ie  zaproszona do w się da udziału nad > s ie k i  mi k ^ es-  
tjami, które dotycz.ć będą inters&ów ros?j«ai h. W szystkie i- ne sp awy jed­
nak będą dyskutowane bez jej udziału. . Z m z y  to pr ? t4 e  w gzy st % ląm, ż"> Ro-

trAi-ktn Cfikoif.W @r»CkO t ireC-
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ß a lln e l Dr. Ceno gabl stem przelśc law ya.
-  BERLIN 28.11 (A.W.) Echo ostatniego preesileala isądowego i wyboru 

noweg) kanclerza, dotychczas nie umilkł*. Pizedewszystkiem podkreśla się 
w prasie. Organ centrum „Germania*' wyraża zdaaie, że Cuno otrzymał dopiero 
drobny zadatek na ewentualne póź liej votum aaufania i to jedynie dzięki 
temu, że popbra politykę Wirtha, przyrzakając tę kontynuewać bez żadnych 
zboczeń. W „Kreulzseitung” jest oświadczanie Westarpa, który pisze, że na 
cjon&listy*.zna niemiecka p rtja lidow a uważa sobie za obowiązek oświadczyć 
się za gabim-tsm Cano. Natrafia jednak w tym względzie na opór eentznm 
i demo ratów. — Wynika z tege, że gablntt Cuno cieszy się sympatją jedy­
nie nacjonalistów, pedczas gdy soejdl-dcni. i centrum, ednoesą się do niege 
z zastrzełeniami, uważając go za gabinet przejściowy.

Niemieckie wykręty, a litewskie mnsnKI
KOWNO. 28.11. (A r.). Di-lega ja niemiecka na konferencię niemieeko- 

iltews ą w Berlinie dążąc do przeiiągniąeia układów demonstracyjni** zapro­
ponowali przeniesienia Ich do Drezna, gdzie anajdujs się w tej chwili nemi 
nalny przawodniczący delegacji baron Malsohn, zajęty prowadesaiem układów 
handbw yeh z Polską. Del gaeja litewska odmówiła. W celu zobaczenia się 
z przewodniczącym deLgacji niemieckiej wyjechał do Drezna Sidzikzmskai 
przewodniczący delegacji litewskiej. Delegacja litew rka wręczy niemieckiej 
memerjał w sprawie likwidacji O tów. W najbliższym czisis złożony fcędsia 
memorjsł w sprawie wynagrodzenia za straty  wojenne.

I M in  Spiwysli i Sffliiitl
WARSZAWA. 28.11. (Tel. wł.) P rze­

wodniczącym grupy senackiej senato­
rów Z w. L d. Nar. wybrano senatora 
Zdanęwskiego.

Posłowia Kat. Lud. z pos. Matakie- 
wiczcm na czele, weszli jako grupa 
autonemiczna do klubu Chrr. Nar. Zj. 
Lud. (Dubanowlcz). Ddsg&tem grupy 
do presydjuzn klubu wybrano pos. 
Maślankę.

l u f t  öm. laoieliiii f c l n n t
WARSZAWA. 28 11. (Tel. wł.). Mar- 

szałek Trąbczęński, na podstawie 
uprawnień wynikających z ordynacji 
wyborczej, p rz tsu rą ł D jr. Kanc. Sejm. 
p. Pemykalskiego z IV na III stopień 
służbowy w hierarchji urzędniczej. Do 
rangi tej przywiązany jest ty tu ł vlee- 
ministra,

Ec6a s j t i t i r  I n i i t l i t id i  w masła

PARYŻ. 28 l i  (AW). Dzienniki dzisiej­
sze paryskie zajmują się wynikiem wy­
borów na Kowkńssczyźnie. Podkreślają 
one sukces mniejszości narodowych i 
zaznaczają, fca stesunek głorów mniej­
szości uzyskanych pras z ts  mniejszo­
ści w porównaniu z glosami litew- 
skiemi byłby jeszezi korzystniejszy 
dla pierwszych, gdyby Polscy m ieli 
możność przsprowadzenia silnej agi­
tacji i wyborów w spokoju.

Wiadomości giBtdowB.
WARSZAWA. 28.11. (Pat). Dolary 

St. Zjedn. 17050, 17100, 16800, sp. 
16980, kup. 16820, fan ty  ang. 77000, 
77100, m arki estońskie 805. Ctski: Bel- 
gja 1116, 1124, 1120, sp. 1126.50, kup.

1114.60, Berlin 1.97 pół, 2.07 py  2 
sp. 2.06 , kup. ].95 , Chrystjania'3. 
sp. 3190, knp. 3160, Gdańsk 2.00, 2 
2.00, sp. 2.05, kup. 1.95, Holandią 6; 
6720, Londyn 76500 77400, 7T150 
77580, kup. 76670, Niv-York dró 
spr. 16905, kup. 16746, Parrż 19m 
1210, 1204, SP. 1210, k i p .  1198, ßj 
530, 542 50, 510, Szwajcarja 3190, 32p 
sp. 3216, kup. 3184, Wiedeń 24.50, 
24.50, kup. 23.50, Włochy 8 1 7 .50 . ’

G ie łd a  zbożow a.
WARSZAWA. 28.11. (Tel. wl.) % j

poznańskie—34000;
Jęczmień pozaańsk i—36750; 
Jęczmień kongr.—36000; 
Jęczmień na kaszę—36000;
Fasola biała—63000;
Mąka ż j t i i a  50 proc.—58000; 
Mąka pszenna 50 proc.—90000; 
Cany rozumieją się za 100 kilog 

mów nstto , franco stacja załadawaji 
o ila nis jest zastrzeżony inny spoŁ 
dostnwy. L

K oniec  częśc i re d a lc y je e j. L
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ZA O PA TR ZEN I W  D O STA TEC ZN E ILOŚCI

CUKRU BIAŁEGO
pochodzącego z cukrowni Województw: Poznańskie­
go i Pomorskiego, ofiarujemy go do natychmiasto­

wej dostawy w ładunkach wagonowych

w P O Z N A N I U ,
U w z g lęd n ia m y  ty lä o  p iś m ie n n e  z a m ó w ie n ia .

5479
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S wetry, ref rmy, M.li
m ę s ia  1 dim sV n, sk&ipj

puńsaochy, krawaty, 
oski. Cicha 1 m. 12 perl 
g t dz. 2-sj po poł.

SanHi Wołyńskie uiy 
try ezk i no w* do st m .

Z sk fc d  
akkg o.

Pow odow y Chą 
PrzemyTswa 16.

l i to ;  b E  I S
ą ^ l e p  duśy z wy*tewą śwj|

sk-atryeiae ś* odstąp# 
zarss. Wiad*meśe w Afta.f

issiEibtó

PeszuSuje pokoju, mota 
pr^y r»»Uinie z alekj

jąeym  weje iem. Cena obej 
Ofsuty do „Głosu Lub’ 
.Edward*.

Kto chce oszczędzać u żywa tylkotę półwatową żarówkę.

i m sa» sw a t*

E R S O M
1 OK O M Ó B I l l c o s y

dwie po esiem koni, m arki francuskie5, po 2.800.000 
mk., kompletne; jedna „Wolfa” 45 HP. palenisko 
wyciąg ae, 12 atmosfer, średnica cylind?a 280 mm., 
ko li gm achow e 1700 mm., budow a-a w r»ku 191?, 
remontowana 1 kontrolowana r. b. Mk. 10 800.060.

B E R S O N
(rw »łe i zad io rw ujs, e l e ^ a o c / ę

: : M O T O R Y  : :
„P aucłsch" ropny stojący 60 koni, dwucylindrowy 

380 obrotó -v na minutę m c. 11.000.000; 
„K örting” jednocylindrowy 12 HP. r, gasownłą, na 

drzewc- lub t-.rf mk. 3.500.000.

DRUKARNIAZEliEJ
maszyna drakarska pośpieszna 50 X  70 c/m -> bo 
stonka 26 X  39 </'” ■> mała stenostypja, jeden styl 
czcionek 7 c /m , krajalnica do papieru 500 m /m. szer., 
motorek e le itr jc in y  2 koni) 110 Volt, całość 

m k. 5.500.000. 5481

S P Ä Z E D Ä I E

I Ä N 1 C E I ,  it?fli?d?śsla  Zł

t*».tc

ts w i e

B E 8 S 0 N -
C E N T 8 A L A :

KAUCZUK, (Sp . z o$jr. o d p .). 
KRAKÓW, STRASZEWSKIEGO 2.

OCŁOSZENIE.

roteeh d fożdżow y

d o  iw & y c m  l

Lubelski Urząd W ojewódzki zawiadam ia, że  
dnia 14 grudnia r. b. o  godzin ie  10 przed poł. w 
g m a c h u  W ojewódzkim przy ul. Niecałej Na 14, o d ­
będzie  się  sprzedaż w drodze licytacji, w ybrakow a­
n e g o  inwentarza biurow ego.

Licytacji będą p o d d a n e  wybrakowane m a szy ­
n y  do  pisania, zażyte  o p o n y  i kiszki sa m o ch o d o w e ,  
p iece  żelazne, zd em o n to w a n a  m aszyna litograficzna  
i rozm aite m eble .

Wykaz powyższych przedm iotów, jak i je sam e,  
m ożn a  og lądać  co d z ien n ie  od godziny  8 ej do  10 ej 
u Intendenta Urzędu W ojew ódzkiego .

Za W ojew odę L ubelsk iego  
(—) Szaynowski.

Lublin, dnia 25 listopada 1922 r._________ 5491

D ro b n e  - o g ło sż e n ia .

S z ą d c a
SÄ BZkołf

b t  56 a ukoćczosą 
szkołą rolniczą, z kursim 

wypr* y i utrawy roślin włó­
knistych, snljąey się bardzo 
dobrse na WLtetynarji 1 ho- 
divl rjb, 16 Ut jr^ktykl go 
6pod$rez*j. Pos; u uje p ssdy 
-d Nowego Rtku łub kwbtnia, 
Łaskawe s-głoezmia Rojewo 
sskcł* kaitliekft st. Rojewo, 
Pewbt Inefrrocbwiki, Wielke- 
rol-ka. 54S8

"poszuKeje
ä  um« bl >wi

jtdkaego 
K»aego s osibj 

włjśolem dla jedosj 
m oże b ;e  z utrzymeSlem 
i r dziennym , e iy n ss <b JP 
Zgłoszeni» H Dl Janina 1 
3-go Mtja pokój 10.

Student Unlwariyt.
B 1 ziela Korepetycji i

*
g o to ^ u jo  do egzam śan 
krfrsi*  6 k la s  glm n. 
do Adm. „GLuSU La# ■ 
■■Cbvrr.wbk’'. -j e

Zgubisno tymczasowy i  ̂
csobletr, wydany PL. 

komiserjat Pcl. Państw , 
biisb aa imię Ketarsy 
dziak.

-n; 1

Uczeń IT. IV nie mrgąty się 
dslsj kastakiś- poasnknj»

jłkiegckolwiek zajętla. Oferty 
de „G k-u” dl* „ueznl*". .'418
grdolna fPäeoxr^oaL's potrze- 
«  Mi*. PoSceal 6 prclti* J. K.

5486
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"^■gubiono
wydtiią  

Cb<łm, ns  
Klafzyb».

kartę x*ol V
C7tS P.

łT.ię St*8

 H  dowód oip
1 kartę powtłanU, 

prą» z P. iK. U. Lublfca 
Abntma Rejs z Bałty8:

^■gubiono
Bi

iubione paazport
p: zez gminę °ple*' 

imię" Franciszka Iwaali

Bilard do iipr^edmi*. W inio- 
moić S to Dni*ta 18 w re 

sbaumejl. 54T6

y fro ja ln ię  do 
«•A wara w

paple-u uży­
waną w dobym stenie 

msrlłi „Krause” ss#r.-kość 80 
cent. kupię zaraz. Informacje: 
Lualtn, Szopena 7. Zieliński.

5433
SkKaryjnie do eprzedtnta kre- 
”  d.ee dębowy 1 ot:,r»eea w 
dobrym sten!». Górna 9 m. 9 
cd 3—7. . 5463

Samochód osobowy estere- 
cyllndrewy sp zadam t&alo 

z powodu w«j*zdu. Kośminek 
ul. Żelazna 81 Berańaki. 5484

Samochód sprzedam 
karetkę

m aril „Renault* 12 H.P. in  
pełnie w dobrym Et nie getow a  
do drogi. Adres: J. Łazarek, 
Częstochowa, Panny Marjl 39.

5482

Zgubiono kartę 
v.e*o url m, wydatł 

P. K. U. w Chi to i» nu 
Jana Nowickiego, K31, 
wieś Wólza.

kartę p°* 
wyd ną przez P. K u.

•ygubiono
ä# wyd ną r - 
bliaie n* i®ię MaJD« k’ 
zmioszkałego w W W

Zgubiono dowód 8«t 
wydany przez UrZ4” 

Urzędów na imię J»ne 1 ^

a

k a r tę  FO’

hi
^gubiono U
Łt wycUną przez 
blia na imię Abr*m 
Klerszenbam z Bełzy®-

II
Zgubione ty®03*?*" 
L  świadczenie de@L
cyjne, wydane przez 
Lublin na imię Stefan* ‘ 
sklege jest do od#», 
Adm. „Głesu* za 
hz In r.głofl


